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Prolekt usta w  o objęciu w-?Jzp w Słonia.
Zwyżka marki polsk. spocJziewana

Nowe związki.
Hff—

I  wów, :25, marca.

b Utarło się już przyjęcie najściślejszego 
yczynów  ego związku między przyszłą 
iferencyą genueńską, a tern zbliżeniem się 

państw S tropy środkowej, które powstało w 
następstwie niedawnych zjazdów" w W arsza
wie, Bukareszcie i Belgradzie.
, Związek taki bezwzględnie istnieje. W  
tworzeniu się nowych ugrupowań międzyna
rodow i^ !1 odegrało —  może przedwczesne i 
fałszyw e awizo genueńskie rolę zapładniają- 
,cą. Alo m ateiyzły i prądy, bez których nie by 
{oby doszło do niczego, istniały przedtem, 
tóniało

oojęcie i zroz«unienie konieczności 
wzajemnego oparcia 

państw o obszarze i zaludnieniu niebezpiecz
nie drobnem w stosunku do sił sąsiadów. Gro
za przelicytowania i przegłosowania w Ge- 
uui b y k  tylko bodźcem, przyspieszającym 
działanie. Państwa interesowane w tcm zbli
żeniu zawdzięczają swe Istnienie traktatowi. 
A tymczasem —  jak stwierdził jugosłowiański 
minister spraw zagranicznych Ninczicz —  „ci 
wszyscy. Których interesy ucierpiały dzięki 
postanowieniom istniejących traktatów, pusta 
6owili w Genui uzyskać ich bezpośrednią bib 
pośrednią rew feyę“ .

Przeczucie takiej arcykłopotliwej 'sp .fi- 
acyi, wręcz godzącej w podstawy bytu trakta 
tów było dostatecznym powodem

do i-zyspieszeida reałlzacyi 
tego, co prędzej czy  później musiało przyjść 
do głosu.

Gros zasługi w uchwyceniu tego szczę
śliwego momentu, gdy rządy i opinie pod na
ciskiem suggestywirej obawy skłonniejsze by 
ły do ustępstw i bardziej zgodliwe, przyznaje 
zagranica, nawet ta zazdrosna i zawistna —  
Połsca

Prsyirpm pełnemu uwypuldeniu ulegają 
te narów1**? warunki Polski, które ją1 predysty 
węją do roli ogniwa, wiążącego grupę państw 
Iwitydtóch z M ałą Ententą.

Gzakając kcóne bądź tak owocny
VC&be ttołsajt m  s#t. 2hmei).,

Projekt ustawy o obiciu władzy nad zienfą wH ŝfcą
   CS Ij— ——

'Warszawa, 28. marca.
(Telei.) (m) Rada ministrów na Ootamiem 

posiedzeniu przyjęła
projekt ustawy o ocjęeiu władzy nad ziemią 

wileńską.
Projekt ten jako wniosek nagły rządu będzie 
wntesiony do Sejmu. Według projektu na zie
mię wileńską

rozciąga się moc obowiązującą 
następującymi ustaw:

1) Uchwała Sejmu po objęciu władzy pań 
stwowej nad ziemią wileńską 26. marca br.

2) Konstytucya 'Rzeczypospolitej 17. mar
ca 1921 wraz z ustawą z 16. maja 1921 i usta
wą o tymczasowej organizacyi władz zwierz- 
chniczych ‘Rzeczypospolitej z 20. lutego 1919.

3) Ustawa o obywatelstwie poLkiem 20. 
Stycznia 1920.

4) O wydawaniu cennika ustaw Rzeczy
pospolitej z 21. lipca 1919.

5) Dotychczasowe ustawy i rozporządzę- 
nia obowiązujące na obszarze ziemi witebskiej 
z chwilą wejścia w  lżycie ref uowej trstawy po’ 
zostają nadal w  mocy o ile zsława obecna ina 
czej nie postanawia. ' i ; ' i

6) Upoważnia się Radę Ministrów db zaie 
sienią wszelkich wyjątkowych ustaw i rozpo
rządzeń jaKiegokołwicK pochodzenia wydań, 
na niekorzyść lub <fla przyw ilejów  jałticjkol- 
wiek narodowości łub rełigii.

7) Upoważnia się Radę Mimstrów de roz 
ciągnięcia na ziemię wileńską ,rocy obowią
zującej dekretów ustaw i rozporządzeń, obo
wiązujących w  chwili obecnej na całym ob
szarze Rzeczypospolitej lub w  poszczególnych 
jej częściach. Upoważnia się Radę Ministrów 
do wprowadzenia  ̂dpc wtetkńui zmian w  usta 
w adi i rozporządzerHch, obowiązujących na 
obszarze ziemi wileńskiej oraz do wydania 
przepisów przechodnich.

Rakowanśa genewskie nie zostały zerwane.
'jeno* a, 28. marca.

(PAT.) • Przedstawiciel niemieclri 
Schfifer

przed wyjazdem swoim do Berlina oświadczył 
przedstawicielom agencji Y  olfta, fże wobec pod
niesienia przez pełraomomiika polskiego p. Olszew- 
śkifeo sprawy komnetemcyi arbitra w  kwesty! Ii- 
kwJdacyi

uważa on ostateczne rokowania olroKczoirte
i że teraz.wypada tylko w  powyższe, sprawie o- 
czekiwać wyroku arbitra. Oświadczenie powyż
sze zrozumiano tu jako zerwanie rokowań. Pre
zydent Całonder zaprzecz'*! to peued przedsaawi- 
ciełami prasy powyźszemn oświadczeniu twiet> 
dząc, że ' 1

rokowania me zot,łały zerwane.

Bliska śmierć Lenina 
o c z e k i w a n a -

Paryl, 28. marca. 
(PAT.) Wedle ostatnich wiadomości z Kopen

hagi
pogorszył się stan Lenina tak dalece, że nale

ży ocztaaiwać jogo błizkiej śmierci
Wszyscy przedstawicc^ ie koimyń^yczni, którzy 
obecnie przebywali w  Niemczech, zostali odwo
łani ck AknsJrwy,

S CUKIER i!
grysikowy (kryształ) 5 Kostkowy 
w więllśscym transporcie nad
chodzi, Dalsze regularne trans 

porty zapewnione. 5187
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Przygotowawcza prace do konfar ncyi ganu ńsk j.
Państwa muszę indywidualnie usunąć dewaluacyę.,—  Pomoc dla Rosy! 1 niezbędne reformy.

— Kwestya kredytów ustalona. —  Rzeczoznawcy czecho-słowaccy w Londynie.
 o o ----------

Leofłdd, 27. marca.
(PAT.) Radio. —  Eksperci koalicyi na kpnfe- 

reucyę genueńską obradowali wczoraj nad kwe
sty ą. de wal nacyi monety w Europie. Zgodzono się 
jednomyślnie, że każdy kraj musii przedsięwziąć 
kroki, by

usunąć indywidualni© dewaluacyę.
Każdy kraj musi się zdobyć oa ostateczny wysi
łek w  tym kierunku

Leafleid, 27. marca.
(PAT.) Radio. —  W  kwestyi rosyjskiej do

szli rzeczoznawcy
do ustalenia wytycznych, 

jakich trzymać się będzie ententa przy omawia
niu sprawy pomocy dla Rosy? i niezbędnych re
form. Wszelkie fantastyczne wiadomości o zamie
rzeniach i proiekthch aliantów w  sprawie konfe
rencyi genueńskiej i w  sprawie Rosyi najeży 
przyjmować

z wfeUdemi zastrzeżeniami

Jedynie miarodajny będzie ofrcyatny komunfcu 
rzeczoznawców, który zostanie udzielony prasie.

Leafield, 27. marca. 
(PAT.) Radio. — Kwiestya giełd i ich reformy 

oraz kredytów została ostatecznie w liniach za
sadniczych ustalona przez rzeczoznawców.

Londyn, 27. marca, 
(PAT.) Reuter. —  Rzeczoznawcy państw 

sprzymierzonych zbadali dztiś tekst zaleceń. Po
południu naradzali się rzeczoznawcy oddzielnie. 
Przedyskutują oni jutro jeszcze raz w całości ge
neralne sprawozdanie. Przedtem jednak zbadają 
szereg kwestyi dotyczących spraw wekslowych i 
przystąpią do sformułowania ogólnego sprawo
zdania konferencyi. Em Luudynu przybyli rze
czoznawcy czechosłowaccy, 

cSte wiadomo jednak, czy będą cni zaproszeni 
na konfereacyę rzeczoznawców.

K a n c S e r z  W i r t h  n i e  p o j e d z ! ©  d o  G e n u ! .
-3 0 -

Berlin, 27. marca. 
(PAT.) „Bert Tageblatt" dowiaduje się, że 

delegacya niemiecka na konferencyę w Genui ra
zem z i>ersonałem pomocniczym składać się bę

dzie z 80 osób. Wobec sytuacyl wytworzonej 
przez notę komisyi odszkodowań, Jest rzeczą 
wątpliwą, czy kanclerz Wlrth pojcdzle on Genu!

Dslsgacya rosyjska gotu|3 sę  na zawziętą walkę.
S o w ia t y  n !a  m a g ą  p r z e d w c z e ś n ie  o d k r y w a ć  s w y c h  k a r t .

 o o—  —
Moskwa, 27. marca.

(PAT.) „Izw?€stjau zamieszczają wywiad z 
Cziczerimem w sprawie konferencyi genueńskiej. 
Delegacya rosyjska, zaznaczył Cziczerin —  przy
gotowana jest na zawzięta walkę, jaką będzie 
musiała stoczyć

w obronie swych interesów.
Ententa zwołuje konfereótyę rzeczoznawców w 
sprawach dotyczących Rosyi, nie zapraszając na 
nią przedstawiciel samej Rosyi. Dochodzą nas 
tylko luźne dziennikarskie sprawozdania z tych 
narad, lecz i my — zaznacza Cziczerin —  nie 
możemy '

przedwcześni© odkrywać naszych kart.
Zasadnicza postawa delegacyi rosyjskiej jest ja- szyn rolniczych.

sna. Delegacya ma bronić nienantszałnoścł ustro
ju sowieckiego, suwerennych praw Rosyi i zasad 
ekonomicznych Rosyi sowieckie.. Odstępstwo oa 
tych zasad zagrażałoby

istnieniu ustroju sowieckiego.
Obecny ustrój Sowieck. zupełnie nie przeszkadza 
nawiązaniu gospodarczych stosunków Rosyi z 
zachocem, które to stosunki niezbędne są dia od
budowy Rosyi i dla rozpoczęcia

regularnej wymiany towarów z zachodem. 
Pierwszym etapem w dziedzinie odbudowy Rosyi 
warno być — zdaniem Cztczerida —  uzdrowienie 
stosunków komunikacyjnych Rosyi 1 odbudowa 
rolnictwa drogą dostarczenia Rosyi naskm i ma-

kierunek polityki personffikują, bądź też stwa
rzają go,

zasługą wieńczy się min. Skmmunta.
Ale nie tylko. Znamienny głos „W iener Mor- 
genzeitung“ wskazuje kogoś, kto w danym 
wypadku jest pratwórcą, a min. Skirmunt tyl
ko zręcznym wykonawcą idei. Pisze ten nie- 
podejrzany zgoła o „belwederski serwilizm" 
organ: „Urzeczywistnił on (p. Skirmunt) w 
ten sposób

program Naczelniką Państwa, 
który dąży do przyjaznego współżycia ze 
wszystkiemu państwami kresowemi z uwzględ 
nieniem pewnego rodzaju hegemomi Polski

Ten sam wreszcie dziennik, wyszczegól
niając korzyścią jakie przyniesie tak Polsce, 
jak państwom związanym z nią ten „nadzwy
czaj wielki sukces" — widzi je zarówno na 
wypadek dojścia do skutku konferencyi genu
eńskiej, jak i niezależnie od niej. W  -Genui 
Ftancya wraz z nowym bloldern reprezento
wałaby liczbę

80 milionów mieszkańców.
J e ^  to argument, który pozwoli j na ochronę 
traktatów i granic i interesów gospodarczych. 
Niezależnie zaś od Genui ;est dokonane dzieło 
czemś trwalszem, aniżeli sezonowa, chwilo
wej potrzebie odpowiadająca kontiguracya.

Oczywiście —  pod warunkiem. CL bez 
łub wbrew  którym dokonało się zbliżenie 
pan&Łw bałtyckich, Polski i Małe] IZntenty 

'M e śpią. Prasa niemiecka już rzuca na nowv 
blok

anatemę młlUaiyzmu,
nowych awantur, służenia celom Francy! 
W p ływ y  niemieckie w państwach bałtyckich 
nie zaniedbują niczego, aby rozbić zawiązek 
związku.

Wyczekującą na razie Jest postawa An
glii. Ale nie można się łudzić, źe z chwilą bar
dzo prawdopodobnego skrzyżowania się inte
resów angielskich i państw wsch. europejskich 
padnie z niewidzialnej ręki brytyjskiej zaczyn 
fermentu, który paraliżuje 1 rozsadza.

A  Rosya? Dziś szukająca z pozorną lojal
nością udziału w  bloku północnym, dziś rów
nież atakuje go w  prasie i obawia się. Jutro 
zaś może uznać jednolitość swego „zachodnie 
gu frontu" za fakt, który trzeba

w  imię interesów własnych unicestwić 
i zwartość niepożądaną dla siebie —  rozbić.

W ięc  nie brak i nie zabraknie wrogów.
Na twórców zbliżenia nakłada to obowią

zek nieustannej czujności. Rysy, Jakieby się 
•potworzyły, trzeba natychmiast cementować 
i. zagładzać. I wzmacniać spójność, w  dzisiej-> 
szym stanie świeżą jeszcze i nieustaloną. Jest 
ona warunkiem tak chwiejnej dotąd równo
wagi I pokoju w  Europie wschodniej.

KTO BĘX>ZIE RUMUNIE REPREZENTOWAŁ W  
GENUI.

Bukareszt, 27. marca, 
(s) (T e ! w ! )  Rumunie reprezentować będą na

międzynarodowej konferency5 w  Gemri: Prezy
dent ministrów łon Breiianu, minister spraw ze
wnętrznych Duka, mśnśstar finansów Viot3a Bra- 
tianu, upełnomocniony minister Chiriacescu, dy-
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NA BRUKU-
(DRUGA CZĘŚĆ „BURKA").

(Ciąg dalszy).
Walkę o samicę, najbardziej zażartą prze 

rywano o świcie. Przed światłem zapadano w 
m rok...

W łóczęgi szły przez życie osaczone zło
ścią ludzką. Każda godzina, w  każdym świ
ście bata wdeptywała w  serca obrazy krzywd 
nienawiść rozjątrzoną w  spojrzeniach, rozpa
loną w pulsach krwi. Od pierwszego kroku 
tropił ich rakarz-życie, narzucał pętłę-wzgar- 
dę, narzucał pętlę-bólu na skowyczące serce. 
Skopane sobaczą dolą, uciekały przed śmier
cią, ale ten nieubłagany hycel dopadał ich w y 
czerpanych i wlókł na okopowisko. 'Dopiero w 
dole, w  najłaskawszym przytułku ciszy,', snu 
spoczynku milkły ostatnie przekleństwa, w 
macierzyńskie łono dobrotliwego piachu cie
k ły  -wszystkie łzy niewypłakane, pozbierane 
na drogach ży c ia ...

Na bratu konał ulicznik, m  bruku konał pies.' 
Śmierć zostawiła w  skostniałych rysach wyraz 
nieprzyjednanej zawziętości, jakoby pies i czło
wiek poszli w to drugie życie po obrachunek ze 
zgrzytaniem zębów, z pięściami zaciśniętemi, z 
przekleństwem, aby je rzucić w oblicze tajemni
czej pustki. Leżały trupy niesprzątnięte, Rano la
da przechodzień z obrzydzeniem się odwracał i 
pluł w  martwe, zamarzte ślepia. Nikt nie spojrzał 
z braterskim słowem miłości na te dusze sterane, 
wytatrane w najohydniejszym kale. życia...

Nikt nie spojrzał...
Na drugi dzień śnieg ich pogrzebywa5 mogiłą 

białą... na drugi dzień wiatr ich opłakiwał...
Rano nowe zamiecie szły.

, Wicher się zrywał, w  rozmiotanej kurzawie 
przetaczał podmuch. Z ulicy na ulicę, od rynszto
ka, do rynsztoka śpiewający gnał. Jak pijanica 
padał na ziemię, skowyczał, łbem bil, nagle się 
dźwigał, prostował gnaty i wołał w  przestrzenie 
nukłiwy, głośny. Na rogach ulic pnie drzew ra
mionami świstów obłapiał, kożuchem śnieżycy 
otulał. Chwilę kiwał się, w  oddarte, nagie konary 
pojękiwał, targał, szarpał, łamał aż z wściekością 
trzasnął podkówkami, na lodzie obertasa wywi
nął, obrócił się w  miejscu, mio-tnął połami zamieci, 
tupnął, huknął i pognał w  da! Tancerz-wiicher hu-

ha! krzyczący w przestworzach, tancerz-wicher
wszechświata pan----------

A z ziemi wzbijały się w niebo burze prze
kleństw.

A na ziemi zdychały włóczęgi bezdomne...
Na wiosnę dopiero słońce zwłoki odgrzeby

wało... Ciepłem pieściło — złotymi promieniami 
całowało... Zwłoki umarłych leżały skurczone, 
przytulone do płotu. Tak psy jak i ludzie na obli
czach maTtwych miały przygwożdżony jednaki 
wyraz — jednako patrzały, jednakie słowo chcia
ły wydrzeć z piersi. Zdawało się, że w ostatniem 
spojrzeniu, w ostatniem tchnieniu w  chwili zgonu 
wyssali wszystką krew ze swego serca i plunęli 
w  świat w twarz nao twarzami, w  obraz wieku
istej krzywdy.

Nad trupami wrony zakrakafy. Zrywając się
do ofar na ucztę, rozwieszały czarne kiry skrzy
deł. One opłakiwały śmierć straszltwem kraka
niem, aby potem wpaść na bezdomnych, wydłu
bać oczy, wyszarpać do głębin, jakby chciały zao- 
być łzy co dopiero utracone, zupełnie jak ich nie
odrodny brat   człowiek.

CC. d. n*
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Z DNIA.

rektor banku narodowego Stefa n es cu S adwokat wchodzi cały sztab ekspertów i persona tu pomo- 
dr. Roseofhal. Prócz tego w skład delegacyi cniezego.

Kwestya zaufania dla L. George’a
Premier angielski wraca do pracy.

— ;g o-
Le-aiield, 27. -marca.

(PAT.) Radio. — Lloyd George powraca ju
tro do Londynu, by czynić przygotowania na kon 
ferencyę genueńską. Doniesiono, że zdrowie jego 
znacznie się -poprawiło. Tydzień obecny spędzi

on na rokowaniach z poszczególnym? ministrami, 
a -dnia 3. kwietnia postawi przed parlamentem 
kwestyę zaufania do jego osoby i polityki, jaką 
ma rozwinąć w Genui.

Turcya staje się znowu samodzielnem państwem.
Pokój między Grecyą a Turcyą ma być przywrócony.

—  0 0 - —
Paryż, 27. marca.

.(PAT.) Havas. — Na wczorajszem posiedze
niu trzech ministrów spraw zagranicznych po
wzięto ostateczną -decyzyę w  sprawie bMriego 
Wschodu. Według tych propozycjo

pokój pomiędzy Gredyą a Turcyą ma być 
przywrócony.

Turcya ma zachować niepodległość z Konstanty
nopolem jako stolicą. Zachowany ma być również 
autorytet sułtana jako głowy mahometan. Decy- 
zya za ofiarowuje Grecyi

rekompensatę za zasługi i poświęcenia wy-

świadczone przez nią mocarstwom sprzy
mierzonym.

Uchwala przewiduje dalej ochronę mniejszości 
narodowych, ewaknacyę Azyi Mniejszej, 

ustalenie granic, oraz dt-militaryzacJyę cieśnin, 
jakoteż poleca Lidze Narodów udzielenie popar
cia w  dziele zaspokojenia życzeń Anneńczyków. 
Zwalnia wkońcu Turcyę

od kontroli finansowej mocarstw, 
z zastrzeżeniem ochrony interesów -sprzyrnie rze
py eh.

Wynik prac Ronferencyi sanitarnej przekazany Ronferencyi
genueńskiej. .

r~ -o o~
Paryż, 27. marca. 

(PAT.) Havas. —  -Rada Ligi Narodów posta
nowiła na wniosek Polski przekazać konferencyi

genueńskiej rezultaty’’ prac -międzynarodowej kon
ferencyi sanitarnej w  Warszawie.

HOŁD BIAŁORUSSNÓW DLA NACZELNIKA 
PAŃSTWA.

Warszawa, 28. marca. 
(TdeŁ) (m) Zjazd włośdaństwa białoruskie

go w Stołpcach nadesłał pod adresem Naczelnika 
państwa depeszę z wyrazami hołdu 1 z zaznacze

niem, że zjazd widzi w  Naczelniku Państwa 
wielkiego obrońcę szczytnych ideałów wolno
ści narodowościowej oraz prawdziwego de- 

mokratyziau.

I

JOZEF RENAUD.

%

Bohaterstwo ks, Walii.
f   ___  . •' Lwów, 28 marca.

Z przyjemnością wyczytałem w  pismach an
gielskich, że z końcem marca ks. Walii opuszcza 
Łndye i jedzie z wizytą do Japonii -A zrobiło mi: 
to przyjemność n-ie tylko dlatego, iż dzięki jego 
podróży będę inial znów wiadomości z kraju- pięć 
knego i który bardzo ^ubię, lecz ponieważ żal mi
się zrobiło ks. Walii. j

Pisma angielskie nie tają, że sify tego biedne
go chłopca wyczerpują się. Coraz częściej zazię
bia się, musi odpoczywać, sch-udł, rysy jego twa-;
rzy zaostrzyły się.

Naturalnie, taka reprezentacyjna, forsowna 
Podróż jest nadzwyczaj męcząca. Obowiązki 
Przyjęć oficjalnych są bardzo skomplikowane i 
różne. Na przykład — podanie ręki 900 wysłużo
nym o-ficerom w jakiejś miejscowości Rozumiej 
się, trzeba coś przytem powiedzieć, bodaj: Bar-; 
dzo mi przyjemnie! —  a choćby, tylko: — Przy-; 
jemni-e! !

Pomyśłmyż: Któż z mas zgodziłby się aa »J  
żeby^ stanąć pod pomnikiem Ujejskiego na Akade
mickie j, przez godzinę „fundować łapę'* wszysfc-' 
kim przechodniom i pomrukiwać:

— Przyjemnie! Przyjemnie! Przyjemnie
Czy to może być przyjemnie?
Zidyocreć możroa od takiej przyjemności a nic., 

wyczerpać się.
Ale trudn-o —  musi się coś zrobić, jak się-cboe 

być królem!
A bywają recepcye znacznie trudniejsze.
Nie pamiętam już, wi której to byki rtnajsoo- 

wości, przypominam sobie jednak, że uważana 
ona jest za niebezpieczną, i silnie dotkniętą • pro-, 
paga-ndą Gaadhs‘ego. iW dzień przybycia księcia 
na znak protestu wszyscy zastrajkowałi. Pozamy
kam) sklepy i fabryki, poczem —  ze wschodnim 
brakiem konsekwen-cyj — strajkujący, nie mając 
nie lepszego do roboty, poszli powitać ks. iWala. 
Zrobiono arenę, do której zwaliło się pkoło stu 
tysięcy łudzi i w  -tym olbrzym. cyrku produkował 
saę ks. Walii, to znaczy, otoczony swą-śwdtą -dwa 
razy objechał arenę, tak, aby mu się wszyscy mo
gli przyjrzeć. Bo niema co w  bawełnę óbwifeć. —  
Ks. -Wafii po to pojechał do Indyk aby się tam 'po
kazywać.

Po skończonem przedstawieniu- fesiążę wsiadł 
do samochodu, a wówczas dano tłumowi znak 1 
pozwolono mu z  jednej strony do samochodu się 
zbliżyć. T?irm jednak zerwał się z obu ,struo, w 
jednej chwili zalał arenę i morzem ludzki etn oto
czył samochód księcia.

Można sobie wyobrazić, jakiego miał bsecłak 
pietrał**

Tysiące i tysiące „-czarnych*, prawda „pod- 
danych“, ale niekoniecznie „wiernych**, tysiące 
ciemnych twarzy z wiełktemi oczami o połysku-

19

ŻYWA SZPILKA.
Tłómaczyła z  francuskiego dr. F. Nossig.

iCles dałszyJ-
Zaledwie jednak przekroczył próg małego po

koju, do którego wchodziłem z pewną przykrością 
t -  mając wciąż przed sobą obraz Oskara liec- 
key‘a, wyciągniętego na ziemli, z małą główką kro 
kodylą, wystającą mu z karku —  zaledwie prze
kroczył próg tego pokoju, Roze-s stał się innym 
człowiekiem. Nie -było już śladu uczonego — dyle 
tanta — był to sportsrnian czujny, o naprężonej u- 
wadze, pełen przezorności, lecz przygotowany do 
Walki Zdawało slię, jak gdyby szukał słabych 
stron niewidzialnego przeciwnika, aby mu zadać 
ęios decydujący...

Chodził po pokoju — zapomniawszy o naszej 
obecności — i mruczał sam dla siebie jakieś w y
razy bez związku. .Wyglądał dziwnie; tak bliski 
nas, a jednak, jak gdyby przebywał w  jakimś od 
Vagłym świecie... szare jego oczy patrzały gdzie

indziej — mieliśmy wrażenie — w  ogrom nieskoń
czoności .. Potem nagłe spojrzenie i cała istota 
zhftżyły się ma powrót do nas — stały się ludz- 
kieinl.

Tapety zwisały ze ścian, odarto je bowiem 
szukając jakiegoś tajemnego przejścia. Dywan 
zadęty z podłogi leżał w kącie.

Rozes przeprowadził z nadzwyczajną szyb
kością badania. Na małej drabince -sięgnął do su
fitu, opdkai go, potem leżąc ma ziemi- zbadaj każdą 
szparę parkietu, otworzył okno i wygrywał swy
mi długimi palcami ma kracie, jakby na harfie. Roz 
wrnąj -dywan, wpatrywał się dość długo w ciemną 
plamię pochodzącą- z krwi. Wreszcie zbadał prze
wody elektryczne i próbował gasić i zaświecić 
kolejno wielką lampę wiszącą. Zapytał wreszcie:

— Ten mu-r oddziela zapewne pokój ten od 
sąsiedniego domu? A-okna tego domu muszą być 
do-ść blisko tego okna?

— Tak'.

— Zdaje mi ssę, ze śledztwo policyjne nie 
zadało sobie trudu poinformowania się u sąsiadów, 
czy nie widzieli lub -nie słyszeli czegoś? Czy mo- 
gffbyśmy się -tam udać?

— Oczywiście! Policya uważała to za zby
teczne, ponieważ okno test zakratowane i prócz

tego -gwoźdźmi przybite, ucieczka oknetr była 
więc ntomoźltwa.

Przyległy dom zamieszkany byt przez pew- 
nego inżyniera. P. Dacasse przyjął nas bardzc u-- 
przejmie, przy otomanie, na której Jeżał stanszy 
jego synek z zagipsowaną nogą, którą złamał- 
przed kf!kat tygodniami grając w football.

— Pamiętam doskonale ten wieczór bo wła-, 
śme tego dnia mego syna spotkał wypadek w  czaj 
sie gry w  .piłkę nożną. . . -Wieczorem ima* wreikie 
bóle, a muzyka która dochodziła przez mur z  -są
siedniego domu sprawiała mu ulgę. Byliśmy przy 
nim w  tym pokoju. I pomyśleć, że z drugiej sttaro- 
ny m-uru stała się rzecz tak straszna! Ja z moim 
młodszym synkiem staliśmy przy otwarłem oknię, 
słuchając muzyki a spojrzenia nasze mimowols kie 
rowaty się ku oknui pańskiego pokoju. Jak pan w i
dzi, można go stąd po części widzieć, poitkrwaf 
mur zewnętrzny tworzy tu lekki kąt... nie na ty
le jednak, ażeby objąć całe wnętrze pokoju.

(C. d. il)
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t m  lis* nttiiri i SlauM A, BRAUN. Lwów, oi Ku a 1 (nu sufi).
jących białkach okrzyki niezrozumiale, jeżyki nie
znane — -tłum strajkujący, obcy, nieobiiczatay...

Samochód zwolna posuwa! się naprzód przez
CŁSLrO.

Nie siato się nic, ale gazie indziej do towarzy
szów ks. Waiji podczas wycieczki rowerami, 
strzelano.

Tegoż dnia po poludhhi ks. Walii zwiedzaj 
warsztaty kolejowe, w  których pracuje 13.000 ro
botników. Część robotników strajkowała, wszyst
kim jednak pozwolono .wziąć udział w  przyjęciu 
księcia. Młody człowiek, oprowadzany przez dy
rektora, godzinę całą krążył p o  warsztatach 
wśród fermu robotników a pon:eważ, jak się to 
w  takich wypadkach zwykło robić, szedł szybko, 
ujgdzie nie zaljzynmjąc się dłużej 1 wciąż zmie
niając kierunek, świta nic mogła rau nadążyć. Qay

by kto chciał księcia zabić, potrzebował tylko rę
kę podnieść.

Nie stało się nic.
Ale ks. Wabi oświadczył, tó dzień ten uważa 

za jeden z najszczęśliwszych w swetn życiu.
Prasa, rozumie sóę, wykłada, iż tak uszczę- 

śbwkmy był bezpośrednim kontaktem z masami, 
słuszniej jednak przypuszczać, iż przyczyną rado
ści było, że z tego kontaktu żywy wyszedł.

Radość musiała być wstrząsająca. Dzienniki 
angielskie zauważyły, iż po tych przyjęciach księ
ciu zaostrzyły się rysy.

Z jakąż ulgą ten nieszczęśliwy młody czło
wiek odetchnie na pokładzie krążownika, dokoła 
którego zbierać się będą już nie judzie jęcz dzi
kie i bezlitosne fale Oceanu!. . .

Ters

nowić będą III tom medalografii polskiej, której 
tomem I są „Medale Jagiellonów" w 1906, a to
mem U. .Medale Stefana Batorego" w 1913 roku 
wydane.

Notatki bibliograficzna.

ZE SPRAW RUSKICH

O z a k r w a w i o n ą  K o s z u l ę  F e d a K a .
Lwów , 28. marca.

Dnia 22. bm. odbyła się w  S. IIL rozpra
w a przeciw drowi Fedakowi o to, że w  biurze 
sędziego Angielskiego, w  obecności dra Ba
łtyckiego i kom. Kajiana obraził poiicyę, Za
rzuciwszy jej kradzież koszuli na szkodę mło
dego Fedaka. Wnosząc ze stanu, w  jakim się 
koszula ta znajdowała, można przypuścić, że 
Bfe szło tu o jej wartość materyainą, lecz o 
udaremnienie sfabrykowania nowej „relikw i“  
narodowej, tak jak „en gros“  fabrykuje się 
m ęczenników".

Ze sprawą (tą złączona została rozprawa 
o to, że dnia 28. maja u. r. w czasie procesu 
dra Wani, dr. Fedak, niedopuszczony po zam
knięciu rozprawy do demonstracyjnego w y 
stąpienia, oświadczył: „To dalszy ciąg gw ał
tu !"

Ostatecznie dr. Fedak uwohuony został 
z pod zarzutu obrazy policyi, a skazany za ów 
„gw a łt" na 14 dni aresztu z zamianą na grzyw  
nę w kwocie 28.000 mk.

Obie strony zgłosiły odwołanie.

D w a  j u b i l e u s z e .
Irena Trapszo i Iwan Rubczak.

  o t

Lw ów , 28, marca.
Jest nowy powód do skarg! Oto p. Ale

ksander Zacharów, dyrektor ukr. teatru we 
Lwow ie, ogłosił list otwarty, w którym pro
testuje przeciw tema, że delegacyi ukraińskiej 
Uje pozwolono podczas jubileuszu Ireny Trap
szo w  Teatrze Miejskim na wygłoszenie prze 
mówienia. Za delegacyę ukr. przemówił p. O- 
kornicki, ponieważ „nie można było ręczyć za 
publiczność".

Z faktem tym małowiarogodnym I wyma 
gającym wyjaśnienia czynników powołanych, 
zestawia prasa ukr. jako kontrast owacyjne 
przyjęcie, zgotowane delegacyi artystów pol
skich, prowadzonych przez p. Łowczyńskie- 
go na jubileuszu Iwana Rubezaka. W  -hołdzie 
złożonym jego 25-letniej scenicznej pracy 
przez Polaków widziała publiczność — akt 
zbratania.

Wiadomości telegraficzne.

(Telef.) (m) Naczelnik Państwa powrócił 
-wczoraj -po południu ze Spały do Warszawy.

(T ek i) (m) Premier Ponikowski objął osobi- 
jScie kierownictwo m&iiskrstwa spraw zagrani
cznych w zastępstwie t>. Skimminta, który wyje
chał. za granicę.

(PAT.) W  dniu wczorajszym charge cfaffaJras 
rumuński wręczył ministrowi spraw zagranicz
nych p. Skirmuntowi Order Wielkiego Krzyża 
^Gwiazdy Rumuńskiej. Sekretarz ministra p. Sko: 
wrońsk! otrzymał odznakę i tytuł oficera Orderu 
^Gwiazdy Rumuńskiej.
i (Telef.) (m) Grupa monarchistów rosyjskich
wysianych ostatnio z Po&skl przybyła do Berlina, 
idokąd niezwłocznie zwołano zjazd monarchistów 
•rosyjskich, osiadłych w Niemczech.
, (Teief.) (tri) Radca legacyjny Haiward oJ>ej-
iBire w  Charkowie zastępstwo dyplomatyczne Nie- 
(mieć.

(PAT.) Generał Mardareseu mianowany zo- 
istaf ministrem na miejsce Bratianu, Brahanu po- 
-aostaje szefem gabinetu.

Z ruchu naukowego.

Madafe Zygmunta II!;
■—c -

Lwów, 28 marca.
Na IV posiedzeniu Komisyi hist. sztuki w To

warzystwie naukowem Iwowskiem przedstawio
no rozprawę dr. M. Gumowskiego pt.: ,Medale 
Zygmunta i fr .  Autor bada szczegółowo i opisuje 
134 -medale, żetony, donatywy i medalowe talary 
odnoszące się do Zygmunta III., w dużej częścft 
nieznane dotychczas zupełnie, a przeważnie dotąd 
niedokładnie opisane i nieodpowiednio ilustrowa
ne. Materyał tu zebrany rzuca wiiele światła na 
stosunki artystyczne ówczesnej Polski i stwierdza 

duży rozkwit sztuki medalierskiej w Gdańsku, 
Poznaniu, Krakowie I WfloJe.

Autor wydobywa na światło dzienne szereg nie
znanych dotychczas artystów medalierów, złotni
ków, rytowników i przedsiębiorców menniczych, 
oraz podaje szereg pięknych i pierwszorzędnych 
zabytków z owych czasów. Niektóre z nich, 
zwłaszcza medale w  Gdańsku wykonane i na po
darunek dla dworu królewskiego przeznaczone, 
należą do najbardziej delikatnych i fimezyjnycń 
robót sztuki medalierskiej. Medale Zygmunta III. 
mimo że są traktowane jako osobna całość, sta

Lwów, 28 marca. 
Janowski Ludwik prot uniw. wił. — Wszech

nica wileńska (1578— 1842). Wilno Ł921. Nakł. 
Lud. Cho irańskiego. Księgarnia Stow. Naucz. 
Str. 61.

Limanowski B. dr, —  Hłstorya demokracyi 
polskiej w epoce po rozbiorowej. Wyd. II. uzupeł
nione i rozsz. Część L Warszawa--Kraków 1922. 
S. Mortkdwicz. Str. 269.

Pigoń Stanisław. —  Z epoki Mackiewicza. —  
Studya 1 szkice. Lwów — Warszawa —  Kraków. 
Wydawnictwo Zakładu Narodowego im. Ossoliń
skich 1922. Str. 520.

Wojciechowski Konstanty. —  Ignacy Krasiń
ski. Wydanie II., zmienione i uzupełnione. Lwów—  
Warszawa—Kraków 1922. Wydawnictwo Zakł. 
Nar. im. Ossolińskich. Str. 179.

Trachim Stefan. —  Konfederacya Dzikowska. 
Poznań 1921. Nakładem Drukami Poznański^. 
Str. 148.

Wyprawa malarska
na ocean Południowy.

Berlin, w maren.
Grupa malarzy niemieckich zamierza 

rządzić
wyprawę na ocean południowy.

Gele wycieczki są ściśle artystyczne. W ar
sztaty w Laboc pod Kilonią budują specyalny 
okręt żaglowy, długości 25 metrów, opatrzo
ny motorem pomocniczym. Załoga wynosić 
będzie 14 osób.

W raz z artystami udaje się w podróż 
operator f linowy.

Podróż obliczona jest na dwa lata i ma się roz 
począć w  maju b. r.

I00-Ieci9 Róży Bonb:ur.
Paryż, w maren.

22. marca trpłynęło sto lat od dnia urodzin 
jednej z najznakomitszych malarek francu
skich, Róży Bonheur. O tej znakomitej malap- 
ce krąży następująca anegdota, za której au
tentyczność zaręcza prasa francuska. W  roku 
1857 wystawił w salonie paryskim malarz Du- 
bufe portret p. Bonheur przedstawiający ją 
wspartą o .. .  byka. Niebawem znalazł się na
bywca —  ale, gdy zapytał o cenę, zaszła oko
liczność nieprzewidziana —  gdyż byka malo
wała p. Bonheur sama zaś pan Dubufe tylko 
urocza postać malarki. Ostatecznie zgodzono 
się na 1,5 franków, z których 8 otrzymała p. 
Bonheur —  7 zaś p. Dybufe. Dziś obrazy Róży 
Bonheur nie bywają sprzedawane niżej 50.000 
franków.

»■■■  .
M IN IA TU R Y .

H.nka na rozdrożu.
Przyszła do mnie Hanka z drogiego pię

tra i podając wtorkowy numer „Gazety W ie
czornej" spytała w stydliw ie:'

—  Proszę pana, mogę ja do nich napisać?
Patrzę na wskazany mi inserat 1 czytam:
„Medya jasnowidzące, telepatyczne, spi

rytystyczne do badań naukowych poszukiwa
ne. Podać adres pod „Interes" do biura ogło
szeń. . .**

—  Moia Hanko —  odzy wam się do niej —
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Najnowsze modele sumień damskich
'JA  M M H Y H  O P O Ł i B C f i  —  L w ó w ,  M a łe c k ie g o  9, L  p  ?870

go ja ci życzę i widocznie twoja gospodyni 
także, bo wrzeszczy w ganku za tobą, jak gdy 
by jej kto młode wybierał.

 ____________________ Łr.

l i  A  3  %  i  Ł £  $  a .

nie wiem czy miotła i rondeł, któręmi dotycn- 
czas władasz, rozbudziły w tobie te wszyst
kie wiasności...

—  0  tak —  przerywa mi Hanka wybu
chowo —  ja się do tego inseratu w sam raz 
nadaję. Ja od maleńkości na&et w nocy jak 
ten ko«t widzę, na mrozie albo przy ładnym 
chłopcu zawsze mną telepie, a picia to też się 
nie powstydzę. Ino się boję wedle tego, że oni 
chcą badać jakiś interes.. .  to  tak piszą w ga- 
secie.

—  Skoro się boisz, to lepiej ido pisz ani 
nie chodź tam. Mądrzej jest, widzieć te rzeczy 
z  daleka, telepać się na mrozie i popijać w do 
mu. Tak postępując, zbawisz ciało i duszę, cze

D E N T Y S T A

W Ł A D Y S Ł .  G O L D B E R G E R
p ow ró ;ii — Lwów, u . Sy stuska 15. 2895

3nx. A. »a^ '5j.ngior
tządow o upoważniony geom etra w  Brzesku, przeprowa
dza pareelacye, pomiary lasów, odg anic.enia, sporzą
dza rojekty i wszystkie w  zakres m ieraictwa wcVo- 

zące sprawy. 284 i

Zwyżka marki polskiej spodziewana.
Kowno, 28. marca. 

(AW .) Sfery giełdowe w  Kownie 
spodziewają się zwyżki kursu marki polskiej

-OG-
w najbliższym czasie,

w  związku ze zgodą Francy i i Belgii na udzielenie 
Polsce pożyczki.

KURS MARKI POLSKIEj ZA  GRANICA.
Gdańsk, 28 marca.

(Telef.) (m) Marka polska 8.26—8.29, przeka
zy ua Warszawę 8 33 i pół do 8.36 i pół, przeka
zy na Poznań 8233 i pół do 8.36 i pół.

Berlin, 28. marca.
(Telei) (m) Marka polska 8 i jedna ósma do 

.8 i jedna czwarta, przeikazy na Warszawę 8.30, 
noty Kriessa £.50 gotówką, 9 czełrem.

Katowice, 28. marca.
(Telef.) (m) Marka polska 8.

Zurych, 28. marca.
(TeL wł.) (m) Marka polska 0.13.

Genewa, 28. marca.
, Teł. wł.) (m) Marka polska 0.12 i trzy czwarte.

Londyn, 28. marca.
(TeL wł.) (in) Marka polska 17250.

Nowy Jork, 28. marca
(TeL wł.) (m) Marka polska 0.0250.

Amsterdam, 28. marca.
(TeL wł.) (m) Marka polska 0.06 i trzy czwarte.

Wiedeń, 28. marca.
(Telef.) (m) Warszawa 18 0 — 1.90, marka pol

ska 1.83-1.87.

Budapeszt, 28. marca.
(Telef.) Cm) W  ofeyalnym handlu walutowym 

notowano markę polską 19.50—20.50.
Praga, 28. marca.

(Telef.) (on) Warszawa 1.29—1.49, marka pol
ska 1.29— 1.49.

Z PRZEDPOŁUDNIOW EJ G IEŁDY 
NIEOFICYALNEJ.

Lwów , 28. marca.
£>zrś rano tendeneya spokojna, obrót śred 

ni. ceny trzymają się w ramach wczorajszych.
Dolary am; 3970— 3980, 1-ki i 2-ki 3870 

do 3880 dolary kan. 3820— 3830, 1-ki i 2-ki 
3720 —3730, marki niem. 12.75— 12.80, setki 
12.40— 12.50. drobne 12— 12.40, leje 30— 31. 
drobne 29.50— 30. czeskie kor. 72— 72.80. drob 
ne 70— 72, austr. tys. now, em. 950— 960, austr 
tvs. star. em. 2500— 2600, setki row . em. 90 do 
95 setki star. em. 240— 250. 50 kor. 45— 125, 
20 kor. 18— 45. 10 kor. 9— 25, 1-ki i 2-ki 0.80 
do 1.10, ruble 5-setki 1.70— -2.20. setki 2.80 qo  
3.50, 25 rb. 1.60— 2.10, 10 rb. 1.50— 1.60, reszta 
drob. 0.80— 1.20. dumsk;e tys. 35— 45, dumskie

250 rb. 20— 40. karbowańce 1—2.10, hry wny
3-—3.80, franki frane. 370—380, funty szterl
17500— 17600, franki szwajc. 800 820

Złoto: 20-kc ramówki 15000— 15100, ' 20-fran- 
kówki 14600—14700, 20-markówki 15,300— 15400, 
fonty szterl 14800— 15000, 10-rubIówdd 19800— 
20000, dolary 3850—3870.

Srebro. Korony austr. 240—245; 5 koronówki
1260—1270; floreny 620—625; ruible 1050 1100;
kopiejki 4.79—4.80; dolary ameryfo 3000—3100; 
połówki i ćwiartki 2750—2800; dolary kanadyjskie 
2850—2900; drobne 2600—2650; leje 230—235.

JASKÓŁKI WIOSENNE.
Moskwa, 28. marca.

(AW .) W Moskwie od dłuższego czasu upor
czywie szerzona jest pogłoska o majądym jakoby 
nastąpić

napadzie na Rosyę Wrangla, 
przy pomocy dessantu na Kaukazie.

Moskwa, 28. marca.
(AW .) W  guberni woroneskiej ukazała się 

nowa banda powstańcza.
Na czele powstańców stoi niejaki Famta, 

podobno były generał. Oddział składa stę z pie
choty i kawaleryi. Do walki z tymi powstańcami 
przygotowali bolszewicy specyalny oddział do
borowy, gdyż kilka oddziąlów czerwonych, wy
słanych dla poskromienia powstańców uległo 
rozbiciu.

I i  R O N I  K  A .
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH* 

TEATR WIELKI!.
W e wtorek o godiz. 7.30 „Zamarłe oczy", dra

mat muzyczny w l akcie D'Aiherta.
TEATR MAŁY.

We wtorek, 28. marca o godz. 7.30 „Nieporo
zumienie", komedya w 3 aktach G. Zapolskiej. 
TEATR NOWOŚCI.

We wtorek, 28. marca o godz. 7.30 ^Miliar
derzy , operetka w  3 aktach Steffana.

Program „Bagateli" lwowskiej:
 ̂ I) Część koncertowa, pp. Korwin. Dawkferwka, 

Neusser, fforoszyński, Wolski, Budzamowska. 2) 
Występ J. Krausa. 3 ) Duet komiczny M. Mazur
kiewicz i Wolski. 4)  Operetka w 1 akcie «KróI 
dolarów".

Lwów, 28 marca 
„M iłość Wędrowca**. Pod tym tytułem wy

głosi w sali Kasyna miejskiego znany literat I 
krytyk p. Stanisław Dzikowski odczyt na te-* 
mat; „Knut Hamsun i kobiety". Bilety wcze
śniej nabywać można w księgarni Naukowej1 
'Hotel George‘a). Na godzinę' przed rozpaczy 
ciem przy kasie. Początek o godz Tł wiecz.

)-'v‘ w. * -ws vo; ftHi: ,/3v  Kjfcftw, >

Warszawski mody w osenno.
Styl rycerski". — Suknie. — Kapelusze. — 
Rękawiczki — Parasole. — Torebki. — Bie
lizna w firmie Herse. — Szlafroki i pyjamy. 

CKorespondeucya własna ,Gazety Wieczornej".)

IL
Warszawa, w  marcu. 

Sidora luźna, nisko t*a biodrach opasana, 
święci w tym roku tryumfy. Jest w niej jakiś śre- i 
dsiiowieczny styl z czasów wojen krzyżowych i; 
ttsrnfMsjów rycerskich. Czyiżby kobiety, wywal-: 
czywszy już prawie wolność i swobodę, zapragnę; 
ły powrotu h*oidów rycerskich, wyrażających się 
w  szwrrraem — „Frauendienst" z czasów niewoli? 
Pracownia flnmy Herse posłuszna, pięknej zresztą 
modzie, wykonała szereg sukien, i to jedną pię
kniejszą oó drugiej.

Widziałam — — a co widziałam opiszą1: 
Suknia z gabardiny piaskowego koloru, do 

pasa w drobne zakładeczki stebnowana. Zdobią ją ; 
metalowe guziczki, niby ciemne perły. Kołnierz 
wysoki ubrany-granatowym jedwabiem. Dfyiige 
rosełęte rękawy wykończone zębami a podbite 
również granatowem. Misko spięty pasek złożony i 
*  ajpaiw metalowy cii z  xzerywkami z  granatow i

skóry. — Bardzo efektowna jest czarna suknia 
suto haftowana w egzotyczne, tatarss.e motywy 
koral kami koloru otron, czerwonego i czarnego; 
wzór nabijany jaskrawo czerwonemi pastylkami. 
Plecy luźno wyrzucone na biodra. Dodają szyku 
zwisające z wysokiego kołnierza wzdłuż stanika 
potrójne pętle z wstążek. — Bardzo wdzięcznie 
wygląda suknia z niebieskiego sukna, tworząca 
jak gdyby wetman narzucony na spódnicę z trko- 
tiny, w kolorze szampańskim. Rękaw rozcięty, ze
brany w mankiet, nad którym wychodzi z rozcię
cia kl n z ti ikotiny. Kołnierz wysoki, tak bowierń 
surowo nauazuje obecna moda. Na biodrach pasek 
metalowy, roboty weneckiej. Piękna, w  linii nie
wymuszona jest toaleta wieczorowa z czarnej 
żorżety. Luźną puszczone końce tworzą tren. U- 
biera suknię wokół niewielkiego wycięcia biegną
cy bort popielaty, nabijany w  dwa rzędy brylan
cikami. Zakończenie bontu stanowi długa popie
lata jedwabna freozla. Na biodrach spięta jest su- 
km:a pięknymi motywami z bortu i brylantów, 
zakończonymi również długą frenzią. — Do su
kni tej konieczny jest .płaszcz wieczorowy z pa-r.i 
douihle face. Wierzch jest koloru pawiego a spód 
złotego. Poniżej bioder biegnie wypustka amaran
towa. Kołnierz i mankiety z ciemnego fofra 
(skm&sy).

Mis «  iednak pań nie zdobi lak kapelusz.

| Przyczem tego roku równocześnie z śnieży czka- 
mi obowiązuje — słoma. Rzecz prosta że zapo- 
biegliwa firma Herse do swych koslyuiroów i toa*

, let wykonała też odpowiednie kapelusze. Modne 
| są wstążki t. zw. ceratowe a więc lśniące i sztyw
ne. Wybór kapeluszy ma firma ogromny. Oto pię
kny i twarzowy kapefosz z czarnych wstążek z  
wypustką z czerwonej borty, zdobny w pęk owo- 

: ców czerwonych (śliwek). — Bardzo agrabny jest 
tok z granatowej słomy okolony listkami misternie 
składanymi z ceratowej wstążki. •— Oryginalnie 
wygląda tok z czarnej słomy ujęty, Jak w zęby 
trybów, w skrzydła z czarnej ceratowej wstążKj 
i z kokieteryjną kokardą z boku. — Nie wolno tei 
ominąć kapelusza z czarnej, lśniącej pletni słomko
wej. Zdobią go a la Mefisto dwa’ czerwone sztyw
ne skrzydła, zakończone na główce płasko wy* 
szywanymi łebkami sowiemi z czarnego dżetu 

Nie na tern jednak kończy się toaleta pa£ 
Trzeba do tego dołączyć rękawiczki z rycerski
mi mankietami, co najmodniejsze teraz. Widzia
łam u Hersego bardzo łaćine białe i czarne ręka
wiczki z „szachownicą" na mankiecie. — Poka
zywano mi też p ęknę torebki z czerwonego sa- 
i ańu, z zamkami z kości słoniowej przedstawia
jącymi bonzów wpatrzonych w swe nagie brzu
szki. — Na grubych rączkach niskich parasoli od
dają się ci bogobojni kapłani nieruchomej kontem-
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Losy stoczni gdańskiej i warstalów kołejowych,
• Gdańsk, 27. marca.

IPAT.) Na ćłzisiejszem posiedzeniu komłsyi 
handlowej sejmu gdańskiego senator Wohlmami 
tprzedstąwy szczegótowy referat 

w sprawie *wzys2J>ch losów gdańskich stocz
ni i głównych warsztatów kolejowych w 

Gdańsku.
Powyższe przedsiębiorstwa zamienione będą. 

w Towarzystwa akcyjne, które tworzyć będą 
|wisę>a!iią grupę interesów. Kapitał akcyjny każde- 
ifeo z Towarzystw wynosić indzie 20 milionów 
marek niem. w  papierach. Kapitału tego dostarcza 
Societe de iBattignoles Cravenoi z miejscowości 
ShefieH, i ośm banków warszawskich z Bankiera 
Handlowym na czele. Udział Polski i Gdańska w 
■obu Towarzystwach, akcyjnych wynosić bidzie 
po 2Q%v reszta udziałów przypadnie w  Tow. ak- 
cyjłtem stoczni grupie angielskiej, w  Tow. 'akc. 
war&łaiów kolejowych grupie francuskiej. Rady 
nadzorcze orni Towarzystw tworzone będą z 
członków .poszczególnych grup. Skład tych Rad 
nie zosta! dotychczas ustalony.
* ■ Co się zaś tyczy stoczni,
prawo własności do ziemi, budynków i inwenta
rza przysługiwać ma wspólnie Gdańskowi i Pcj- 
sceC Na oba te państwa ma być nałożony obowią
zek oddania stoczni wspomnianemu wyżej Towa
rzystwu akcyjoensł na przeciąg conaiimnej 45 lat, 
najwyżej 60 lat, przyczem właściwy czynsz dzier-

-OO — r _ Jp_ . __  _____ _
żawny nie będzie płacony. Ona Towarzystwa 
akcyjne bęoą pracowały ipod kierunkiem jednego 
generalnego dyrektora, którym będzie prawdopo
dobnie prof. Noel. Grupa aogielsko-francuska zo
bowiązuje się przeprowadzić pożyczkę obligacyj
ną w wysokości 300.000 ft. sterL Oba Towarzy
stwa akcyjne prowadzić będą odrębne bilanse, bę
dą posiadać odrębne fundusze rezerwowe i osobne 
odpisy (kopie). Straty będą pokrywane wspólnie 
przez oba Towarzystwa akcyjne. Dywidendy ma
ją być wypłacane najwyżej do wysokości 10%. 
Z przewidzianych dochodów Polska i Gdańsk ma
ją otrzymywać po 4.0% tytułem dzierżawy, jednak 
te kwoty nie będą wypłacane Polsce i Gdańskowi 
w  gotówce, iecz służyć będą na pokrycie opłat, 
jakie Gdańsk i Polska uiścić mają za przyznane 
im majątki w  Gdańsku.

Większe trudności przedstawia rozwiązanie 
sprawy głównych w ars tatów' kolejowych. 

Wysuwa te pretensye także i Rada porto. Mię
dzysojusznicza komisya podziału stoi na stanowi
sku, że układ zawarty między Polską a Gdań
skiem w  Genewie dnia 23. września z . r. w  spra
wie głównych warstatów kolejowych nie obowią
zuje jej. Senator Wohlmaran zaznaczył wreszcie, 
że Polska zobowiązała się 'zawrzeć z wspomnia- 
nemi przedsiębiorstwami układ na lat 15 w  spra
wie budowy i naprawy lokomotyw oraz innych 
materyałów kolejowych.

KUP8I©* mmimm*
Państwowe Przedsięb iorstw o E ksp ioa tacy l la sów  w  
Rozwadow ie sprzeda w drodze pisemnych ofert oko ło  
19 w a go n ó w  kjrótk ch desek nieobrzynanych oraz O' olo 
60 ir.3 desek i kantówek wybrakowanych. Zgłoszenia z ua- 
psem  „oferta  na braki" otwarte zostaną w  dniu 12. kwie- 
tnia o godz. 10 przed potucb?iero w  kanceiaryi Dyrekcyi. 
Wadium w wysokości 250.000 mk. wymagane. Prze.dsię- 
b iorstwo zastrzega sobie dowolny w ybór oferty. 5233

W illa  we Lw ow ie  o 14 wolnych pokojach, stajn a, ga
raż, morg parku, wszelaki kom fort zaraz do sprzeda
nia. Bliższych informacyi udzieli Dr. Jan Dziurzyński 
w e  Lw ow ie, pl. Bernsrdyński 11. 2860

R epertu ar orkiestry salonowej, około 30J kawałków 
wraz z skrzynką tanio do nabycia. L  Karlin ki, P rze
myśl, Sanowa dolna 30/7. 2814

Sypialn ia mahoniowa inkrustowana z miniaturami. S .ó 
salonowy inkrustowany. Meble antyczne, sekretarzyki. 
biurka, łóżka, komoda, gablotka, stół. Dywany per" 
skie, duży Ferahan, portyery. Makaty. Obrazy pierw
szorzędnych artystów  —  pn lecj „O kazya", Zyblikiew i
c ia  3. 2858

M a ją tek  415 m orgów , 6 kim. od Lw ow a, z kompletnymi 
budynkami, zasiewami, inwentarzem  żywym  i martwym 
sprzeda Jaszkaniec, Pańska 21. Zgłoszenie listownie

2 8 5 r '

Kupię kamienicę z wolnymi dwoma pokojami i kuchnią 
w  lepszej dzie nicy do 10 milionów bez pośrednictwa. 
Zgłoszenia do Aóm inistracyi pod „K a id e*. 2845

Sprzedam pług m otorowy Stocic, 63 HP. w najlepszym 
stanrn, przy dostępnej csnie, po wypróbowaniu podczas 
orki. B liższe wiadomości na miejscu. Obszar dworski 
Probużna pow iat Husiatyn. 2354

UM O W A KONSULARNA' ROSYJSKO- 
NIEMIECKA.

Berlin, 27. marca.
((PAT ) „Lokałanzeiger" dowiaduje się, na

stępujących szczegółów o rokowaniach pro
wadzonych przez Radka, w  Berlinie

w sprawie przyszłej umowy konsularnej 
niemiecko-rosyjskiej, 

tiznane mają być trzy  rodzaje przedstawi- 
efełstw rządu sowieckiego 1) dla spraw opie
ki nad jeńcami, 2) dla spraw handlowych, 3) 
dk  spraw konsularnych. —  Kierownicy tg oh 
trzech rodzaj przedstawicretstw korzystają z 
prawa eksterytoryalncści tak samo jak ich za 
stępcy. Ct) do innych członków misyi postano 
wion®, że rew iz je  mogą być u nich przepro
wadzane dopiero po uprzedniem zawiadomie
niu urzędów centralnych państwa w  którem 
się znajdują i w  obecności pełnomocnika 
.przedstawicielstwa. O zamierzonem uwięzie
niu czforfcR przedstawicielstwa należy uprzed 
■rfo zawiadomić urzędy centralne. Kierownicy 
przedstawicielstw mają prawo bezpośrednie-

pfeeyi, nieczuS na dotyk tSoiu niewieścich. Mały 
uśmieszek na wą^dch. mądrych wargach, — i nic 

Podobno jedhak przynoszą szczęście!- 
Ale i na tern nie kończy się jeszcze toaleto

p a l ! ----------
iPtaechodzimy do zaefeanegc salonu, gdzie w 

tartych* osakfotrych szafach kryją się skarby bfe- 
iWuhiH. przepojone wonią perfum. Bielizna firmy 
Ffocse zcaoa jfcst z  ■wytwornego smaku. A więc 
RnoBę isstysfy, krepdeszyiry zdobne w  hafty, ko- 
roasM, wńreSki Cudowna kolorowa jedwabna bie- 
łjigy, s  tufteiaf na trafu; niektóre garnitury strojne 

IwSewrwe, pastelowe hafty. 1— A owe czepeczlki 
»  fcsrfteeiskiej koronki, ręcznie haftowane i  tiulo
w e ® wafcałsłenkami! — Niemniej nęcąco wyglą
dają powiewne szlafroczki z krepdeszynu. Wśród 
ezłairotow króteje jednak granatowy jedwabny, 
haftowany artystycznie w  dziwaczne smoki chiń- 

a dołem zdobny w  haft z cudacznych linii, 
riSby fcde snorza wzburzonego. Żółta szarfa hafto
wana w  wachlarze i motyle godna' jest opasywać 
Wysmnkto hiosfeja najpiękniejszej z cór Mikada. — 
Są też u tłlersego dla pań pyjamy jedwabne, z 
fctcpdpszytta, z toy de ćhine w  kimonowym kroju, 
i ■ iWbzysfcie te cuda, których wyliczyć zda się 
toepottotooa, pakuje w  kufry p. Herce i wiezie do
Łwtwm. —  C z y ż  nie piękna jest wiosna —
hsjbsaa kapryśnej. wvmvśinei modsy?----------

Nina. ,

go komunikowania się z urzędem centralnym 
dla spraw zagranicznych. Wzajemnie przy
znaje się przedstawicielstwom prawo wyda
wania paszportów, w iz oraz uwierzytelniania 
dokumentów dla ich współobywateli. Przeby 
wający w Niemczech obywatele rosyjscy po
dlegają ustawom niemieckim. Obywatelom nie 
mieckim przebywającym w Rosyi za legalnie 
wydanym paszportem poręcza się nietykal
ność całego ich mienia, które ze sobą przy
wieźli, jak również i tego, które nabyli w Ro-
syi.

ODPISY W S Z E L K IC H  U M Ó W  D L A  IZ B Y  K O N 
T R O L I  P A Ń S T W O W E J .

Warszawa, 28. marca. 
(Telef.) (m) (Ministerstwo sprawiedliwości ro

zesłało do .prezesów i prokuratorów sądów ape- 
lacynych

we Lwowie i Krakowie
okÓMc z wezwaniem by nadsyłali do Najwyższej 
Izby względnie do Izby okręgowej kontroli pań
stwa

odpisy wszelkich umów 
bądź opiewających na sumę ponad 10,000.000 mk. 
bądź zawartych na termin dłutższy nfe pół roku. 
Odpisy nadsyłać należy 

bezzwłocznie po zawarciu odnośnych umów.

Fabryka maszyn „V is“  w Stanisławowie-Knihinin K olo
nia ul. Wertha, ma na sprzedaż pług m otorowy „A -  
ranse“  opalany ropą, 3-skibowy o sile 12 koni. Btiż- 
sza wiadomość w  fabryce. 2627

5248SamosBM
na 5 ton, szwajcarskiej marki .Berna" o sile 35 
HP. na żelaznych kołach używany, jednak dobrze 
utrzymany, sprzeda, ew. zamieni za dopłatą na 
nowy Dyre&cya kopalni „Matylda" w Chrzanowie.

Autom obil osobowy
luksusowy, „Torpedo* oryg. „Packard* 6-«łedaenio\vy, 
60 H P. 6-cyiindrowy, prawie nowy, e lektryczny starter, 
nadzwyczaj elegancki, reprezentącyjny, okazyjnie sprze

da .P IO N  Lw ów , Lwowska 48, teł. 476. 2325

U M Ó W  paroma
około 25 H P . w  najlepszy tr stanie okazyjnie leco 
składy Lw ó w  do sprzedania Lw ów , ulica Lw ow ska 48, 

telefon 476 2826

PiM ISiSłSrow?
„E xcels ior“  3-skibowy 45 fF IP  prawie nowy, tanio do
starczy ze składów „P IO N * ,  Lwów , ulica Lwowska 43, 

ic le fon  475 2824

boKomotiUę przewoźną
fabrykatu węgiersk iego około 40 HP. kompletną, tanio 
sprzeda ze składu .P IO N *, Lw ów , ulica Lwowska 48, 

te le fon  476. 2819

ELEWATOR

zdołn ?go, obznajom ionego z wyrobem  lik ierów  i śliwo
wicy poszukuje sią do samodzielnego kierownictwa fa
bryki. Wyznanie obojętne. Kaucya pożądana. Zgłoszenia 
7. podaniem detychczasowej pracy i odpisami świad-.ctw 
pod „K ierow nik* do biura ogłoszeń Feliksa Statte a, 

Kraków, Grodzka 13. 5176

w bardzo dobrym stanie do sprzedania. 
Oglądać i informacye: ulica Kochanow

skiego h 23. 2374

H  I>gfiIESZKAHS&, SK LE PY  g

Przem ysłow iec drzew ny z W arszawy przyjeżdżający 
często do Lwowa poszukuje w  centrum miasta 2 ume
blowanych pokoi (sypialnia z dwoma łóżkami i pokój 
do przyjąć) dla sieb e i urzędnika. Zgłoszenia do ho
telu Europejskiego u portyera. 5252

Pasta do Obuwia i p od ło g i „P iast* najlepsza, do na
bycia wszędzie. Za uaiłepszą jasość rączy ganeralny 
sastępca s Dom handlowy „Kom pas" Lw ów , Kiliń
skiego 3, telefon 420. 5024

1 0 0 .0 0 0  marsK miesięcznie
i więcej może zarabiać każdy, kto nsKKay słę gotować 
mydło według mo/ch przepisów. Cena każdego prze
pisu 300 marek. —  P rzy  zamówieniu 100, na resztę 
zaliczenie pocztowe. E. ZAWADZKI, Siedlce, skrzynka 

abonamentowa 33.____   5213
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N r . 2. i 3. Ty ^ o d n ^ ił Ilu s tro w a n e  >o

(z powo-du strajku drukaizy połączone) ukażą się 
31, marca 1 zawierać bętdą artylauły ze wszyst
kich dziedzin aportu, oraz znaczną aość aktual
nych fotograf1 i.

Na treść numeru złożą się prace dra Orłowi
cza, dra Polakiewicza, kpt. Dżułyńsikiego, dra 
Malzintrga, K. rietnerlinga, fejjetony Iśteradko- 
sportowe Bandrowskiogo, dra Tobiczyka, piof. 
Wacka, kpt. Połomskiego.

Bogaty dział korespotudencyt ze wszystkich 
miast Polski Kronika i rozmaitości sportowe. 
Dz:aJ szachowy.

Cena pojedynczego nnmeru 60 mik. Prenume
rata kwartalna 1000 rnW Adres "Wydawuictwa: 
Lwów, Zimo ro wlcza 5.

UŻYWANE sztuczne zęby, precyoza„ złoto, sre
bro, klejnoty, perły, kupirey wypłacając najwyższą 

wartość. 2853
O T M 5 I S 1 I I M 1  *«&*&©*•  *  *

Lwów, ul. Legionów 29

Nowo otworzony magazyn ł pracownia gorsetów, przyj 
tnuje wszelkie roboty w zakres gorseciarstwa wcho
dzące, lako też naprawy i czyszczenia gqrsetów. Na- 
pierśuki najnowszego kroju do nabycia.' Ceny o 100 

proc. niższe m i wszędzie. 5156

HSł A BLEi, zauttf ;a FAIS;
L w ó w ,  Ł y c z a k o w s  l a  18.

FABRYKA MA aZYN ROLNICZYCH

0 D L E I 7 M

Ir  altów, GrsBfttaklg
99

przyjmuje wszelkie roboty wchodząca w zakres
odlewnictwa, obróbki metali, jak tokarskie, ślusar

skie Itd., po cenach jak najprzystępniejszych.

w szaLich M A S Z Y N
i urządzeń fabrycznych uskutecznia 

najtaniej i sumiennie 2071

Fabryka Bracia Malinowscy i Ska
Lwów, u’, 1 wcwsklch Dzieci 56 -  T e le fon  325.

P o s z u k u j e m y

otô oi

Haj?M
1700  mórg z corz^Inlą. w powiecie 
Mogilnickim pod korzystnemi w a
runkami zaraz do nabycia. Spie
szne zgłoszenia reflektantów  przyj-* 
riidje: Drwęski i Ska. Dom Han
dlowy Poznań, ul. św. Marcin 41.

Telefon 1857. —  Adres telegraficzny
—  —  TranspoLPoznari. — —- £214

Harmsłailg
czysto jab'eczną, nebarwioną twardo zgo
towana na żó łty  n cu-.rze beczuł ,a czt ry 
kilo netto Mk. 1750.— S rzynkc dziesięć 
kiio netto Mk. 4003 dostawia o płat nie do 
każ ej miejscowości poczt, paro- a fabryka

Stanisław G u rgu l
J a r o s ł a w . 524.

Ha da sprzedania
Oeipelmfea

z dodrą ziemią i zabudowaniem z kompletnym żywym 
1 m artwy n inw  ntarzero - .200 mórg, 1200 mórg; 2 
go  pjd-arstwa a ! 0 ■ mórg, 800 mórg, 650 mórg, 803 
mórg, 202 morgi, 200 mórg, 180 nurg, 170 ■ mórg, 9? ■ 
mórg, 87 mórg. 72 morgi, 85 mórg, 52 morgi, 41 mórg, 
40 m órg i  t. p.

: kilka w iąks-y.h w a r-zt tów z domami ślusarsko-kowalsle©-
kołodziejskie z komplstnem urządzeniem, młyn parowy, 

j wie.ka ce leinia z ki-kudzłesięciu morgami ziemi, wia rak . 
oajn wsz ego systemu na dwie pary wale ów z  bardza 

[dobrym  gruntem i z inwentarzem żywym i martwym, 
i kffitnisSsu ta? o J i* | ]£y  W a r s z a w y ,  wielka cukiernia 

11 kabare z wiasną piekarnią, 2 deatyUcye, 5 drogueryl, 
i 2 apteki, 3 fryzy ;rnie, kac ieniea wraz z piekarnią, ka-

I I mier, ca z bsaernem zabu l wauiem, z  składem ^cygei^ 
■[ składem papieru, z zakładem fotograficznym i druj 
t karnia z cał m urządzeniem, wszystko razom. Hotel 
| z gospodarstwem.

(Kollergang*u)

s folom rai!! i  mliii szaiii
Oferty z podaniem ostatecznej ceny wraz 
z opisem gni to ika prosimy nadsyłać pod 
„Gniot wnik“ J T o/  Akc. „Ręklamn Pol- 

uł. Jasna 1J.

WT OD€!SPtl, brodawki i skórą zgrubiałą na
K I . i, |eJ poc eszwach b ezp ow ro tn ie  i baz bola usuwa 
Ifcilft »KLĄW IO L* farm. labo. „fiff. Ko yalskł" 

TP vt Warszawie, Miodowa 1. Sprzedają wszyst- 
_ •'Ife ki« apteki i składy apteczna. I Ib. tówna sprze

daż. Przedstawicielstwo na Lwów i W.chodnią Mało
polską f. .OZO/J*, Hurtownia materyałów aptecznych, 
Lwów, Kołłątaja 8. Również hurtowo do nabycia: P. Mi- 
kolasch i Ska i Apt. Zwiąż. Wytw. Handl. ba<m. U358

Aptekom, dra .ii ry jfti S K g s y & J K
Dum Ajoncyjno-Handlowy Mich ł Nodzeński, Kraków, 

przedstaw iciel na Małopolską. 4668

B A C Z N O Ś Ć !
Biuro węgtawe Maniona Rofhmana ul. Jachowi
cza 17 przyjmuje zamówienia (wagonowo i detaj- 
licznie) oa węgiel krajowy i górnośląski z najlep
szych k*>pa'ń. Natychmiastowa dostawa po cenach 

konkurencyjnych. ' 2C38

Halle»Dokąd ?
Spieszę do WAsHiNGTONU, ul. KOPERNIKA 22.
Tam przyjmuje się w komis, kupnie i sprzedaje 
okazyjnie różne przedmioty. 5249

*jsps»d$ Jjlj  ̂ G k rra *z

wna mmm
pensjonat 8 L&TYNSKIEJ
odnajmuje pokoje z Cfłem utrzyma eni r a 
u-szys isie 3 sezony. Znoszeń a listowne 

i urywania przyjmuje zaraz 5234

!. Mifilb. Uralów, uttimsligi 18-

'li! HGLOHRAliHA
we Lwów e, ul. KI. Tańskiej 3.

poleca po cen cn fabrycznych
ZAPADKI „ B Ł O N I E 4, Cykoryę 
„ G L E B A 44, M ASŁO MIODOWE, 
GRZYBY SUSZONE, Ś L lA K I SU
SZONE, HERBATY, MARMELA 
DĘ, M A R G A R Y N  Ę, ŚLEDŹ.E 
2W.J. i ir.ne towary kolonialne 
oraz KAWĘ KNEIPPA SŁODOWĄ.
P. T. stałym odbioreonj wysyła się etn- 
niki bezpłatnie i płatnie. 492o

• ) Sw  J i

5245 Kraków. Rynok Główny 15,
r: posiada do sprzedania «

!& lokomotywki na rozpiętość toru 6 0 mm. 
900 fcrtr. toru : olejkowego profil 90/17.9
2 zwrotnice
2 wag pomostowe do udźwigu około 2000u kg. 
Na żądanie sKrsymy szczegółowemi ofertami.

■3a 10 w a g & iJ 3i

codziennie rał dować może 5164

O t  i  | f S “  Domyf rolniczo - handl.
Lwów, Długosza 1. Telefon 185.

2 kam onsce w  śródm.eóciu Krakowa, jedna Z  naj
większych fam ien ic w Cząst ichowie, 18 kamienic w Po
znaniu, 3 u/illW, budynek pofabryczny w Lodzi i Ł a.

SpBcyalne:
Pabryka cygar i tytoni z własną eksploatacyą, fa

bryka i pracownia metalu i wyrobów części samocho
dowych, pierwszorzędny kinematograf w Warszawie z  
200.000 marek dziennego targu, interes zbożowy z ob» 
sżernemi zabudowaniami i spichrzami bardzo dobrze 
prosperujący. Letnisko w leczniczej okolicy Warsza
wy, kamienica w najplękniejszem położeniu miasta Po
znania z 22 balkonami 1 inne objekta. Wielki wybór 
ruchomości i nieruchomości tak miejskich jak i wiej
skich. Hotele, fabryki, warsztaty eta

Lokuje kapitały i wyrabia pożyczki, pośredniczy w, 
kraju i zagranicą, przeprowadza wszelkie zamiany 
krajowo zagraniczne i takowe ma do dyspozycyl. Za
kupuje na własny rachunek i ułatwia transakeye wszel
kiego rodzaju w zakres pośrednictwa wchodzące. O 
takowe zgłaszanie uprasza 5195

Wszechpolska Agencya

P o ś r e d n i c t w a
Poznań, id. Długa 5. — TeL 2834.

Interesentów tak sprzedających Jak i kupujących upra
sza się zwracać z  calem zaufaniem pod powyzszem 

adresem.
Reprezentacya we wszystkich większych miastach wj 

_  kraju i za granicą.___________________

Dz9er2awg
folwarku 520 morg., blizlco stacyi i Lwowa, obsie
wy, budynki, gleba pierwszorzędna, —  lub dru
giego folwarku 260 morgów, jak powyżej, zaraz 
odstąpię, ew en tu a ln ie  przyjmę spólnika z kapita- 

H * ’ jem do większego. 286S

b \* a TFWSKt aL WINCENTEGO POLA I. 3., !Ł  P*

W I Ę K S Z A  I L O Ś Ć

z  żó*tej skóry, nadzwyczaj solidnie 
wykonanych jest do s - r z e da n f a
(Ha pars Koni za 55-003 nrfcjs.)
Szczególnie nadają się do użytku w ko- 
m.nikacyi kor wej' rrjjtąinysłu spędy, 
torski gcv naftowego, gorzelnianej? itr’.' 
jako też dla właścicieli dóbr, większych 

rolników i t. p. SJfiii,
Wiadomość: KRZYSZTOFOW jCC

L w ó w , S o K o ia  i£. p.
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M m m m *

Z własną pa*tyą robotników poszukhratty na ko
rzystnych warunkach przez Firmę „C U N I Ó W “ 
wanśenmki, kamieniołomy i (Jegśefnśa, Spółka z 
ogr. odpow. we LWOWIE, LEGIONÓW 1, I. p.

PO CENACH ZNIŻONYCH!!
ffSJJ' materace, pocuszki, pie-

8  9 rzjnay, prześcieradła, po
szewki, sienniki, w k ł a d y  ?>p rężynow' 

p o le e a  n a j t a n ie j  5117

a z .  S M l iM s k i ,  Łsfe iopsrrs" 4 JK
53 Zwyczajne

Towarzystwa powroźniczego 
w Radymnie

odbędzie cię dma 4  kwietnia 1922 r. (we wtorek) 
o godz. 3 po południu, a o 4 tej bez względu na 
Ilość czionkć w w łokalit Towarzystwa powroź- 

nfczego. 5250
. • ,  '  iPORZADER PZ IE N N Y:

j )  Odczytanie prolpkoła z ostaMego iWaine- 
go Zgromad-penk. -

0) Spiawow4̂  jt> z czytifflotó za roi 1921.
3) Zarukniędn. cacfatałkćwi za rok 1901. ’

■ 4) Sprawozdanie komisy' prwszynej z  ewen- 
■Anlnem -widoskiem na udzielenie Dyrekcyi abso- 
łutoiyuin,

5) -FtewK Rady Nadzorczej co do rozdziału 
•cyafcu.

6) 'Wybór 2 trrlorików Rady Nadzorczej.
7) Wybór fcomkyi rewizyjnej na rok 1922
8) Zmiana fe n y  Towar^^r^a.
9) Zmiana statutu a m. § 53 I 58.
•10) .'waSosfci członków.

Rada Nadzorcza Towarzystwa tmwróźmczego 
u Radymnie 

StowaaZySo&nia zaręj. z  ograniczona poręką.

Prezes: 3ta? >slaw Kisielewski.

K R A K Ó W ,  S W .  K R 2 Y 2 A ,  i .
T E L E F O N - 2 3 4 8 .

< h e m a a i »
WSZELKIEGO RODZAJU

Crćine M ia flor b iały 
nie tłuszczący, działa 
korzystnie na utrzyma
nie sdrowei płci.

Pudry M aiy ls  ! Mia- 
f lo r  mało widoczne, 
przylegające, silnie per- 
fumow., chronią twarz 
ou skutków zmian tem
peratury.

Lo tiu n  M ia flo r  powsze
chnie znany środek na 
poroat włosów.

E^łallk  M ia flo r  niezró
wnany środek daje sil • 
nś długotrwały połysk, 
wzmacnia paznokcie.

P rzem ys ław a  w jako
ści niedościgniona w o
da kolońska.

Prrem ysłsw ka kw iato
wa w 6-ciu zapachacn. 
Używa się jako wodę 
toaletową i dodatek 
odświeżający do wody.

Perfum  Maryla silny, 
trwały i słodki.

R óża  nolska, pennm 
pclskicj damy, natu
ralny zapach świeżej 
róży.

H eza d o n t pasta i eliksir, 
chronią jamę ustną 
zęby od zakażenia.

5058

IP s ie d iię  do nabircla

■î nryk t laH.Poznaij
l i r y k a  i Ito tm e lyk óer,

I £W ARV, W IN D Y

ŁANCiUCHY
TELHftiCZME

M M M M i
uttSHAUSTORY i t.d

i g I 

Z WgttYYLATSSASBI

r a n n i
ŻELAZNE ,

WIELKI? ZAPASY 
DOSTAWA NA“ YCI«a%STP»*tN , ^

S iw i filip in iii ziriEi
M ie s z k a n ie

w Krakow ie 4 pokoje z kom 
fortem  w  śródmieściu zamie
nię na tak ie same Inb w ięk
sze w e  Lw ow ie . Zgłoszenia 
pisemne pod „Mieszkanie 
we Lwowia" do „ Ruchu 
Kraków, Szczepańska 9. 5227

«  
ill3 i H i

Ważne dla miejsc
kupletowych i fetińiilysiRyGfi

rzeźby z drzewa i różna artystyczno
drobiazgi ja k :

Teporki
Rozcin^ze, Kasetki 
Kałamarze

II ■

5042

CZEKQŃSt£l I S P Ó Ł K A
BIURO TECHNICZNO-HANDLOWE

L w 6 m , u l i c a  W a t o w a  l i c z b a  1 1 .

Ramki
Talerze rześMoni 
Fluorki anysiyŁznp ( fp.

w ogromnym wyborze po kooMrensyJnysh 
 eenaeli poleca H u r to w n ie : --------

E l < ^ l  Sp. zogr. oRpow. or KrafcoJe
w i ^ S l h f i P l  alisa Loretańska I. £ 5235

Oferty na żądanie.

PIERWM POLSEI TYRĆbT

D I J r . Y  hiiii (owalae I psie? i i  ittiWWWm A  taśm owe
wyrobu 5194

lisimi f?Wi pi! galraaycP, las&sisfe ilatooi;-E&
Dostarcza hurfcomlp firma:

FR2SNYSK Iraków. ;w. U 1.

MA-S10M.A WARZYWE2 
AS303A MYtAT0tL£ 
ASHHU tlPŁMI *  *

p fm e n p n i pro^Bais^i pelisa m men slossnni

D zi#  budowlany:
Cem ent gips, w. pno. 

Cegło, dachówką, okucia wszel- 
M cgo rodzaju.
Popa, gonty.

Roboty stolarskie.

Ostół massgnrwY:
U rz ą ‘»<nla tartaków, młynów, 
cegielń. Motory, Lokomobile, 
Maszyny Darowe. Paty transmi
syjne i wszelkie Inne artykuły 

techniczne. 5199

Skład nasion:

■ . M M i B r t a l S
@  T e le fo n  3 6 4

4976 b
Prosim y żądać 
cennika nasio. .

m m m
Spółka z por. ogr.

w  k r a k o w i e .

4 Szkółka: ^

3amwffl?5
za rog. Wai-z. ©

Prosimy żądać 
cennika nasion.

ThfctMjfen *Spó{jfl "ksyjaei wydawniczej"- _  t Redaktor sawsieŁay JĘRZY SUMARSijBŁ
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